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Czemu idzie stracili w bankach swe pieniądze i S S S T Z :  I
. . j _  ■ * dziemy znów na tory normalnej gospodarki; od-I CO Z 1600 wvn ka7 czujemy to natychmiast w obniżeniu stopy pro-

®  "  m centowej, która jest za wysoka i na dłuższy metę
Narody, które nie pracują i nie oszczędzają, przez całe pokolenia, strata zatem wkładki kil- nie zniesie jej ani rolnictwo, ani przemysł, ani 

j zginą iz powierzchni ziemi! Nasz naród polski kuset lub kilku tysięcy marek, chociaż dla wielu handel; ze zniżeniem stopy procentowej obniży 
przestał oszczędzać, znajduje się więc na pochy- bardzo dotkliwa, jest w porównaniu z temi strata się drożyzna artykułów pierwszej potrzeby, ohni- 
lości prowadzącej powoli, lecz niechybnie do ka- mi drobnostką. żą się koszty utrzymania.
tastrofy! I czyż dlatego, że ludzie stracili na wojnie Jeżeli nie zaczniemy znów oszczędzać i zano-

Czemu nasz polski człowiek nie oszczędza i nie synów, na których wychowanie całemi latami ło- sić pieniądze do banków, trwać będzie nadal brak 
zanosi jak dawniej zaoszczędzonego grosza do żyli, ujmując sobie od ust, mają zaprzestać teraz gotówki, trwać będzie zastój w handlu, przemyśle 
banku? Na to pytanie odpowie na 100 ludzi 99: staran o wychowanie nowego pokolenia, gdyż mo i  w fabrykach, nie ustanie bezrobocie, pchające 
„Oszczędzałem i odmawiałem Sobie od ust przez że znów kiedyś wybuchnąć wojna i zabrać im te tysiące rodzin w ostateczną nędzę i w ramiona ko  ̂
całe życie, zanosiłem ciężko zapracowany grosz dzieci? munizmu i bolszewizmu.
do banku i straciłem wszystko! Wolę przepić, Czyż dlatego, że w czasie wojny pastwą pło- Jeżeli nie zaczniemy oszczędzać, grozi całemu

p przehulać, oknem wyrzucić, a do banku nie zanio mieni i  pocisków stały się tysiące domów, należy krajowi mima; jeżeli będziemy zbyteczne pienią- 
sę!“ W  każdym słowie i ruchu przebija zniechę- zaprzestać budowy nowych domów, bo może je w dze chociaż tylko krótki czas i w małej ilości Cho­
cenie, zawiedzione zaufanie i żal do banków, o- razie wybuchu wojny ten sam los spotkać? wać w pończochach, siennikach i innych Skryt-
bjawy aż nadto zrozumiałe, jeżeli się zważy, że Czyż dlatego, że może przyjść posucha, grad, kach, przyjdzie chytry sąsiad, wyłudzi i zamiast
wielu ludzi straciło owoc pracy całego życia. — powódź i inne klęski żywiołowe, rolnik ma zanie- oddać, jeszcze wyzwie, wybuchnie ogień i spali,
Żal ten, o ile słuszny, jest jednakowoż zupełnie chać uprawy roli? wtargnie rabuś i weźmie je wraz z życiem, nie-
niesłusznie skierowany pod adresem banków. Wojna wywołała spustoszenia i szczerby we oględnego właściciela!
„Jakto“ , słyszę odpowiedź, „przecież do banku wszystkich dziedzinach życia; kroplą wody w mo Obecnie mamy pieniądz pełnowartościowy. Je 
pieniądze nosiłem i 'tam je straciłem". Słusznie rau są straty poniesione w oszczędnościach i ban- żeli zaniesiemy go do banku, bank wypłaci na żą- f i
Bracie, że straciłeś w banku, lecz nie z winy ban- J kach, lecz — jak powyżej wykazaliśmy — nie z danie kapitał i procent jak dawniej. Przestańmy 
ku! Gdyby banki poniosły winę. władza nadzór- winy banków. * więc być narodem zacofanym, nieśmy znów jak
cza pociągnęłaby członków ich zarządów do od- Inne narody otrząsnęły się dawno ze zaniechę dawniej każdy grosz do banku, a wyjdzie to na
powiedzialności i surowej kary więziennej, cenią i — oceniając należycie wartość i  korzyści korzyść naszą i ogółu. Jeżeli się nie zabierzemy 
Gdzież więc szukać przyczyny krzywdy, która się oszczędności — przystąpiły energicznie i raźnie rączo do dzieła i nie wydźwigniemy z zależności 
stała deponentom? Przyczyny są wielorakie, a do świeżej budowy tej podwaliny dobrobytu. — od kapitału obcego staniemy się pachołkami in- 
wszystkie spowodowane stosunkami wytworzo- W  bankach niemieckich, gdzie dewaluacja pie- nych narodów, tracąc niezależność polityczną 

d nemi przez wojnę, wobec których banki były bez- niądza stokrotnie większe poczyniła spustoszenia, tj. niepodległość, którą Opatrzność w tak cudo- 
silne. doszły wkłady oszczędnościowe juiż do stanu wny sposób nam zwróciła*

I tak: przedwojennego, podobnie ma się rzecz we Frań- Kto nie oszczędza jest zbrodniarzem wobec
1. Jak wszystkie inne, tak i pieniądze powie- cji itd. A jak wygląda u nas? Narzekanie, znie- siebie, wobec własnej rodziny i wobec Ojczyzny!

rzone bankom jako wkładki straciły przez dewa- chęcenie i przeklinanie bezrozumne banków, bez Prawda, że czasy są ciężkie, lecz przy dobrej chęci 
luację swą wartość; oddane im złoto i srebro, na zastanowienia się, gdzie przyczyna złego. ‘ może i najbiedniejszy kilka groszy odłożyć na
które się deponenci często powołują, nie mogło sy Czas najwyższy, by i nasze społeczeństwo się czarną godzinę! Trzeba raz przeboleć stratę i za-
tuacji uratować, bo banki musiały je pod groźbą otrząsnęło z tego zgulbnego zniechęcenia, gdyż nie brać się na nowo do oszczędzania, pamiętając, że 
wysokich kar oddać do kas rządowych. chęć do tworzenia nowych kapitałów prędzej czy ..ziarnko do ziarnka, a zbierze się miarka!"

2. Banki musiały należytość od swych dłuż- ....... ...................... .............  ,ul.........  a...... ........... ........... ...........  .i .........■■■■■■■'.n. ' .............. - ......... ...........lj-jm—.............  ,«■
'  ' ników przyjmować w bezwartościowej marce poi 1  U l , ,  J I M  J .  _ T « * «  J ! - .  -

skiej, tak, że wartość zwróconych przedwojen- w O T I I I T l  Z a l i l f l l l l a  f l l H  I / H u L I  I  n F u l P U
nycih pożyczek wynosiła zaledwie kilka groszy. W W A M I  B I A U M l U l  H U  M I U  I  I  U l  U l v l l

' 3. Rząd nie ściągał z początku żadnych podat- u c h w a l i ł a  i z b a  3 2 7  g ł o s a m i  p r z e c i w  2 5 6
kówr i wypuścił na pokrycie państwowych wydat- 51 r
ków w obieg 5 mil jardów złotych, a wykupił je — Paryż, 9.11.1929. mi ewentualnego obalenia gabinetu. Po mowie
płacąc 1 złoty za miljon 800 tysięcy marek — za Premjer Tardieu na wczorajszem posiedzę- Marin'a, który oświadczyŁ że pomimo pewnych
400 miljonów zł., kasa rządowa zyskała zatem na nin Izby wygłosił przemówienie, w którem skreś- luk w deklaracji Briand‘a stronnictwo jego będze 
tej transakcji, a społeczeństwo straciło przeszło lii historję ostatniego przesilenia i  zaznaczył, że głosowało za rządem. Izba przeszła do głosowania 
4 i pół miljarda złotych; (tu tkwi też poważna przy socjaliści i radykali socjalni ponoszą winę za nie- nad wnioskiem przejścia do porządku dziennego, 
czyna straty deponentów, którzy w ten sposób za- powodzenie koncepcji rządn koalicyjnego, oparte Lewica zgłosiła szereg poprawek. Rząd wypowie- 
płaciili podatek i to najniesprawiedliwszy, bo na- go na najszerszych podstawach. Premjer podkreś dział się przeciwko nim, stawiając kwestję zaufa 
łożony na najbiedniejszych drobnych ciułaczy. lił, że jest zwolennikiem zagranicznej polityki Bri nia. W  głosowania poprawki zostały odrzucone 

Ze baniki - spółdzielnie nie ponoszą winy, anda. Ostatni gabinet został obalony, ponieważ 327 głosów przeciwko 256. Następnie uchwalono 
potwierdza Ministerstwo Skarbu komunikatem, większość Izby obawiała się rozpoczęcia ewaku- wniosek w brzmienia, zaaprobowanem przez rząd 

** ogłoszonym w „Monitorze" z dnia 29. 4. 27. Jest acji trzeciej strefy Nadrenji przed wypełnieniem 332 głosami przeciwko 253. Rezultat głosowania 
rzeczą powszechnie wiadomą, że utrata osaczę- pewnych warunków. Żaden rząd francuski, na- był przyjęty burzą oklasków na ławach prawicy i 
dności pieniężnych była następstwem długotrwa- wet gabinet Clemenceau nie usiłował naśladować centrum. Posiedzenie Izby zostało odroczone do 
łej wojny i ogólnego zubożenia, a następnie infla- polityki niemieckiej z 1871 roku. Francja pragnie soboty po połndnio. Rząd Tardieu uzyskał więk- 
cji, na których powstanie i rozwój spółdzielnie ża prowadzić politykę pojednania i pokoju. Tardieu szość 79 głosów, co jest uważane w kołach polity- 
dnego wpływu nie miały ani przeciwdziałać im zakończył swą mowę ostrzeżeniem, zwróconem za cznych za bardzo poważny snkces. 
nie były w stanie, dla tego też i odpowiedział- równo do prawicy jak i  do lewicy przed skutka-
ności m.aterjalnej lub moralnej ponosić za nie ts.......... ......................................._l_ ......................_________.......................................li...........  _u.il. _ . ...... ,
nie mogą. O d z n a c z e n ie  p . P r e z y d e n t a  w sprawie wznowienia stosunków dyplomatycz-

„ Z tego wynika, że banki, które są tylko po- M o ś c i c k i e g o  jnych między obu państwami. Równocześnie rząd
średnikami, były bezbronne i to tak dalece, że nie- Par^  ig2g angielski prosi, by zgoda rządu sowieckiego na
tylko nie mogły uratować powierzonych im o- Dziś odbyła sie w uniwersytecie * paryskim kandydat^  wysuwanego przez Anglję na stano-
szczędności, lecz straciły także swe własne fan- uroczystość nadania dyplomów doktora honoris wis^° ^m b^odara. w  Moskwie, nastąpiła jaknaj- 
dusze rezerwowe, przez dziesiątki lat mozolnie causaV c iu  uczonym zagranicznym, m. in. Prozy-

W s ^ tk o  to jest katastrofalitym S S uRzerayposp<>lit<,i PolsllieJ' Moś S i e d z i b a  B a n k u  o d s z k o d o w a ń
nieszczęsnej wojny, jakiej świat jeszcze nie wi- p  . .  . . Baden-Baden, 9. 11. 1929.
dział. Trzeba sobie uprzytomnić, że wojna pocią- r p łB O  n a w ią z a n ie m  S lO SU RKO W  Komitet organizacyjny Banku wypłat między
gnęła za sobą i pod innym względem ofiary w d y p lo m a t y c z n y c h  narodowych na dzisiejszem posiedzeniu powziął
swej wartości nieobliczalne. Miljony ludzie stra- AngljŁ z Rosją. uchwałę, zalecającą wybór Bazylei, jako siedziby
ciło życie, mienie i zdrowie, rodzice stracili dzieci, , Moskwa, 11.11.1929. przyszłego Banku odszkodowań. Dwaj delegaci

,  . dzieci rodziców, żony mężów i żywicieli rodziny. Minister pełnomocny Norwegji w Moskwie belgijscy, uczestniczący w obradach Banku po 
Setki tysięcy domów zostało zburzonych, prze- Urbye wręczył komisarzowi Litwinowi zawiado- wyjeździe głównych delegatów w charakterze ob- 
padły majątki i zbiory drogocenne, gromadzone mienie rządu angielskiego o decyzji parlamentu serwatorów, nie brali udziału w głosowaniu.
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K m ;  obchód 12-e] rocznicy bolszetolzmu o  Rosji
Berlin, 10. 11. 1929.

Do pism niemieckich napływają dzień w 
dzień sensacyjne szczegóły o wzmożonym terorze 
czerezwyczajki sowieckiej. „Vorwarts“ pisze, że 
we wszystkich miastach rosyjskich leje się znowu 
strumieniami krew. Co dnia rozlegają się salwy 
karabinów bolszewickich, skierowane do buntują 
cego się chłopstwa, do oficerów, kupców, duchow­
nych i wszelkiego rodzaju „kontrrewolucjonistów

Czerezwyczajka nie przestawała właściwie ni 
gdy działać terorem; były wprawdzie okresy ła­
godniejsze, były okresy zmienionej nieco formy, 
ale zawsze od czasu rewolucji, padały trupy lu­
dzi, grzeszących innemi przekonaniami politycz- 
nemi, których masowo skazywano na śmierć.

Teror bolszewicki wzmógł się nagle w począł 
ku ubiegłego tygodnia, a nowa fala grozy zalewa 
szerokie terytorja Rosji. Rozstrzelanie kilku inży­
nierów górniczych na rozkaz najwyższego sądu u- 
w aż ano jako symptom złowrogi i nie omylono się. 
Stawiano kolejno pod murem pięciu kierowników 
fabryk przemysłu wojennego, stawiano pod mu­
rem kilku b. generałów armji carskiej, a obecnie 
rozstrzelano dzień po dniu kolejno 14 kierowni­
ków astrachańskiego urzędu finansowego i 9 kup­
ców, oskarżonych o przemycanie złota zagranicę, 
9 chłopów, oskarżonych o podpalanie domów ro­

dzin komunistycznych, 29 „kontrrewolucjonistów 
na terytorjum Zagłębia Dońskiego, kilka tuzinów 
obywateli Moskwy itd. „Vorwarts“ wylicza szereg 
wypadków rozstrzelania ludzi w  Woroneżu. Sa­
marze, Jarosławiu i wielu innych miastach. Ogó­
łem stracono w Rosji w ciągu jednego tylko ty­
godnia przeszło 900 osób.

Przyczyny wzmożonego terom dopatruje się 
„Vorwarts“ głównie w tem, że rząd sowiecki znaj 
duje się w nadzwyczaj krytycznej sytuacji finan 
sowej, że nie może dotrzymać obietnic, któremi 
łudził ludność przez 12 lat. Pozatem daje się za­
uważyć w całym kraju brak zboża i chleba, a wid 
mo głodu zbliża się coraz bardziej i sieje wszędzie 
postrach. Armja nie jest już owiana tym samym 
duchem, co ongiś, nurtuje w niej duch buntu i nie 
zadowolenia, młodzież studencka owiana jest tak 
samo duchem antysowieckim, a w całym kraju 
wzmaga się liczba najrozmaitszych sekt opozycyj­
nych. Trzeba więc, wobec tak groźnej atmosfery 
pomyśleć zawczasu o „gromochronie“, aby opano­
wać sytuację. Rozstrzeliwanie inżynierów, chło­
pów, generałów, duchownych — ma być odstrasza 
jącym przykładem d la :wszystkich „kontrrewolu­
cjonistów", konspir u jących.

Widzimy zatem — kończy „Vorwarts“, że 
wszystko, co mówiono o wzmocnionych funda­
mentach bolszewji, to wierutna bajka.

Sprawa pomorskiego programu gospodarczego
dla handlu pomorskiego

na terenie Ministerstwa Przemysłu i Handiu
Grudziądz. Jak wiadomo Związek Towarzystw 

Kupieckich na Pomorzu domaga się już od 2 lat 
stworzenia ze strony Rządu specjalnego progra­
mu gospodarczego dla Pomorza, a szczególnie dla 
handlu a to z powodu wyjątkowych warunków 
gospodarczo - politycznych jakie narzuca Pomo­
rzu jego położenie geograficzne i ciągłe zamiary 
rewizyjne wysuwane przez Rzeszę Niemiecką. 
Związek Towarzystw Kupieckich podkreśla nie­
jednokrotnie, że położenie kupiectwa jest trudne 
w całem kraju a szczególnie na Pomorzu, że właś­
nie wyżej naprowadzone względy w interesie 
wzmocnienia racji stanu wymagają za każdą ce­
nę udostępnienia odpowiedniego kredytu i pewne 
go odprężenia śroby podatkowej, jakoteż udziel, 
dodatków kresowych dla urzędników. Niemcy 
stworzyli dla Prus Wschodnich, które ani w' przy 
bliżeniu nie mają takiego znaczenia dla Rzeszy, 
jak Pomorze ma dla Polski t. zw. „Sofortpro- 
gram“ to ile więcej przemawia za tem, ażeby naj­
bliższe zaplecze Gdyni tj. Pomorza objąć w inte­
resie całego kraju specjalną opieką i pomocą.

Za powyższem programem opowiedział się o- 
statni Zjazd Jubileuszowy Kupiectwa Pomorskie­
go odbyty w Grudziądzu. Natomiast Walne Zebra 
nie Delegatów tegoż Związku odbyte 27. 10. r. b. 
w Gdyni, wypracowało już konkretny wniosek 
pod adresem Rządu. Usiłowania Związku znalaz­
ły także całkowite poparcie Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Grudziądzu, która w tej samej ma- 
terji, wręczyła p. Premjerowi Świtalskiemu spe­
cjalny memorjał. Na skutek tych zabiegów zapro­
siło Ministerstwo Przemysłu i Handlu przedsta­
wicieli ZwiąZku oraz Izby na specjalną konfe­
rencję w dn. 30. 10. rb. poświęconą temu ważne­
mu zagadnieniu. W  konferencji tej wzięli udział: 
Prezes Związku Towarzystw Kupieckich p. T. 
Marchlewski, Wiceprezes Izby Przemysłowo -

Handlowej Dr. Smoleń oraz Dyrektor Izby Radca 
Krupski. W  toku dwu godzinnej rozmowy wysu­
nięto szereg propozycyj, mających na celu ewen­
tualne uzgodnienie tego programu z obecnem u- 
istawodawstwem, przyczem specjalny nacisk poło­
żono na sprawy podatkowe oraz kredytowe. Dele­
gacja podkreśla, że bliski termin zawarcia trak­
tatu handlowegę z Niemcami nasuwa koniecz­
ność uwzględnienia postulatów pomorskich sfer 
gospodarczych.

W  rezultacie przeprowadzonych rozmów o- 
trzymała delegacja zapewnienie, że Ministerstwo 
zapozna się natychmiast z przedłożonemi postu­
latami i w danym razie skieruje sprawę na od­
powiednie tory. Delegacja proponowała odbycie 
w najkrótszym czasie drugiej większej konferen­
cji w którejby wzięli udział z jednej strony przed 
stawiciele kupiectwa, z drugiej zaś, reprezentan­
ci wszystkich odnośnych resortów Rządu.

Posiedzenie Rady Finansowej 
Państwa

W dniu 9 bm. w sali konferencyjnej Ministe- 
rjum Skarbu odbyło się posiedzenie Rady Finan­
sowej. Po wysłuchaniu expose ministra Skarbu 
o sytuacji finansowej państwa Rada Finansowa 
przeprowadziła dyskusję, w szczególności nad 

.sprawą oficjalnej stopy dyskontowej w Polsce, a 
to w związku z obniżeniem dej stopy w kilku pań­
stwach europejskich.

W  dalszym ciągu obrad Rada Finansowa 
przystąpiła do dyskusji nad projektami Ministe- 
rjum Skarbu nowelizacji ustaw: o podatku prze­
mysłowym, podatku od kapitałów i rent, ujedno­
stajnieniu terminów płatności podatku gruntowe­
go i składek ubezpieczeniowych Państwowego 

Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych.

Pan Minister Kwiatkowski dziękuje 
ziemi pomorskiej

za zakup statku „Pomorze".
Toruń, 9. 11. 1929.

Wojewódzki Komitet Obchód. Dziesięć iol. 
Nie pódl. (Wojewódzki Komitet Floty Narodowej) 
otrzymał od Pana Ministra Przemysłu i Handlu 
inż. Kwiatkowskiego następujące pismo.

W związku z pismem Panów z dnia 31 lipca 
br wyrażam Wydziałowi Wykonawczemu Woje­
wódzkiego Komitetu Obchód. Dziesięciolecia Nie­
podległości w Toruniu uznanie i serdeczne podzię 
kowanie za obywatelski czyn jednogłośnej uchwa 
ły zakupu żaglowca „Cołbert" i ofiarowanie go 
Rządowi Rzeczypospolitej, jako statku szkolnego. 
Dar ten świadczy wybitnie o wysokim zrozumie­
niu zagadnienia morskiego dla naszego kraju, a 
tem jest cenniejszy, że ofiarowany został przez 
dzielnicę pomorską, pokreślając jej nierozerwal­
ną łączność z macierzą. Z wdzięcznością więc dar 
ten przyjmuję.

Statek szkolny „Golbert11 po przejściu pod 
polską Banderę nosić będzie, zgodnie z życzeniem 
Komitetu, nazwę „Pomorze".

Zaznaczam jednocześnie, że oględziny wspo­
mnianego staJtku i na wodzie i w doku, dokonane 
przez komisję techniczną Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu, do którego należeli Radca Kpt. w. ż. 
Stecki i Komendant statku szkolnego „Lwów", 
Kpt. w. ż. Macie je wicz, wykazały zupełną przy­
datność „Colbert" dla -celów praktyki szkolnej.

(—) Min. Kwiatkowski.
Zatarg w górnictwie angielskiem
Możliwość wybuchu nowego strajku górników.

Berlin, 10. 11. 1929.
Zainteresowane koła niemieckie z napięciem 

śledzą konflikt w górnictwie angielskiem w zwią­
zku z planowaną przez właścicieli kopalni re­
dukcją płac o 10 proc. w następstwie osiągniętego 
przez góralków skrócenia dnia pracv do 7 i pół 
godzin.

W  łonie rządu Mac Donalda panuje przygnę­
bienie z powodu niepowodzenia prób pośrednic­
twa komisji węglowej gabinetu.

Rząd chce przedłożyć parlamentowi ustawę, 
■zabraniającą pracodawcom w górnictwie zniże­
nia płac w związku z redukcją czasu pracy.

Ustawa pozostanie jednak na papierze, jeśli 
do 1 stycznia w rewirach węglowych nie dojdą do 
skutku nowe układy taryfowe.

Ewentualny strajk obejmie większość rewi­
rów eksportujących w północnej Anglji i połu­
dniowej Walji.

W niektórych okręgach ujawnia się nadto sil 
na opozycja przeciwko kierownictwu związku za 
wodowego górników i zarysowuje śię możliwość 
rozłamu.

Anglicy o układzie polsko- 
niemieckie

Londyn, 10. 11. 1929.
Cała prasa tygodniowa z niezwykłem uzna­

niem komentuje podpisanie układu finansowego 
polsko - niemieckiego.

„Economist" nazywa to ważkim i bardzo za­
dowalającym przyczynkiem do pacyfikacji Eu­
ropy.

„Saturday Review“ wita układ, jako najlepszą 
nowinę tygodnia, mogącą mieć nieoceniony 
wpływ na stabilzaeję Europy Wschodriiej.

„Daily Herald" ocenia układ, jako najwikszy 
kirok ku wyjaśnieniu sytuacji, który, jeśli dopro­
wadzi do traktatu handlowego, po raz pierwszy 
od wieków stworzy możliwość prawdziwej przy­
jaźni między obu narodami.

„Tolerancja niemiecka"
„Obcojęzyczne odłamy ludności Rzeszy nie 

mogą być pokrzywdzone przez ustawodawstwo i 
konstytucję w swoim rozwoju narodowościowym, 
a w szczególności w używaniu języka ojczyste­
go w szkole, w administracji wewnętrznej i w 
sądownictwie" Ar. 113 konstytucji Rzeszy).

Artykuł 113 konstytucji wejmarskiej, uchwało 
ny wobec jaknajostrzejszego stanowiska Prus, 
daje mniejszościom dość szerokie prawa: gwaran 
tuje im obronę przed krzywdzącemi ustawami, za 
pewnia swobodny rozwój narodowościowy i zez- ! 
wala na używanie języka mniejszościowego (oj- i 
czystego) w szkole, w administracji i w sądo­
wnictwie.

Że jednak liczba 113 ma w sobie feralną trzy 
nastkę, wykazały późniejsze praktyki stosowane 
przez państwa Rzeszy. Idąc za głosem naukowych 
komentarzy tego artykułu (por. „Problem mniej­
szościowy w Niemczech" — J. Skali i Bogensea, 
Poznań 1929 nakł. Związku Obrony Kresów Za­
chodnich). Rzesza uważa go tylko za pewną nor­
mę, która w praktycznem życiu nie ma żadnego 
znaczenia. Jednak już samem uchwaleniem art. 
113 przyznają Niemcy dyskretnie w granicach 
swego państwa istnienie poważnej liczby obco- 
plemieńców, nad którymi w  dobie obecnej nie 
można przejść do porządku dziennego. Potwier­
dza to statystyka urzędowa, która dzieląc nie- 
Niemców według języka ojczyst. i wprowadzając 
zasadę dwujęzykową, stara się jednak podać moż­
liwie jak najmniejsze cyfry obcojęzycznych. Mniej 
szóści, za któremi sto . ich państwo macierzyste,

korzystają chociaż w pewnej nieznacznej mierze 
z uregulowania swego szkolnictwa, gdy tymcza­
sem Fryzom, Serbo - Łużyczanom odmawia się 
wszelkich praw narodowościowych, a nawet co 

| gorsze, urzędowo Serbo - Łużyczanom nie wolno 
: używać swych tradycyjnych nazwisk słowiań- 
| skich i n. p. Kravci urzędowo musi się nazywać 
j Schneider i t. p. W  stosunku do mniejszości pol- 
i skiej, o której w dalszym ciągu niniejszego arty- 
i kułu mówić będę, Niemcy odnoszą się może naj- 
i bardziej wrogo. Nieznaczne ustępstwo, poczynio- 
1 ne ze względów egoistyczno - politycznych w dzie­

dzinie szkolnictwa jest bodajże jedynie ustęp­
stwem na rzecz tej mniejszości, które demagogja 
nacjonalistów stara się w niebywały sposób prze 
jaskrawić, podnosząc faJkt istnienia kilkunastu 
szkółek polskich do znaczenia ogólnego i w ni- 
czem nieskrępowanego rozwoju kulturalnego Po­
laków w Rzeszy. Że tak nie jest i że ludność pol­
ska w tym kierunku swobodnie rozwijać się nie 
może, świadczą ciągłe napady bojówek niemiec­
kich na zebrania polskie, świadczy wreszcie do­
bitnie o tem w całej swej ohydze skandal OpolskL 
O ustosunkowaniu się do mniejszości niemieckiej 
w Polsce i polskiej w Rzeszy czynników rządo­
wych niech mówi za siebie poniższych kilka cyfr. 
Według źródeł polskich na terenie Rzeczypospo­
litej zamieszkuje około 880 tys. Niemców — we­
dług niemieckich 1125 tys. Rzesza niemiecka nato­
miast liczy według źródeł polskich ponad 1200 
tys. Polaków a według niemieckich 775 tys. Iloś­
ciowo widzimy, że stan liczebny w obu państwach 
w stosunku do liczby odnośnych mniejszości jest 
prawie równy. Tymczasem Polacy w Niemczech

nie mają ani jednego przedstawiciela w Reichsta­
gu, ani w pruskim Landtagu, dzięki nieliberalnej 
ordynacji wyborczej i terorowi w calem tego sło­
wa znaczeniu. Natomiast Niemcy w Polsce posia­
dają 21 posłów w Sejmie i 5 senatorów. Wyda­
wnictw periodycznych polskich istnieje w Niem­
czech 9, gdy tymczasem Niemcy u nas posiadają 
aż 118 wydawnictw perj., w tem aż 46 politycz­
nych. Podobnie przedstawia się sprawa w dzie­
dzinie szkolnictwa. Reasumując stan w szkolnic­
twie w roku 1928-29 otrzymamy cyfry następujące 
niemieckich szkół powszechnych w Polsce jest 
556 utrzymywanych z funduszów państwa z 54711 
dziećmi i 1137 nauczyicielami. Szkół prywatnych 
powszechnych posiadają Niemcy 239 z 10433 dzieć 
mi i 407 nauczycielami. Szkół utrakwistycznych 
polsko - niemieckich mamy w Polsce 2 z 158 ucz­
niami i 5 nauczycielami. Szkolnictwo średnie nie­
mieckie w r. 1927-28 przedstawiało się następują­
co: 2 szkoły państwowe, z 1007 uczniami) i 6 pol­
sko - niemieckich z oddzielnemi oddziałami pol- 
iskiemi ii niemlieckiemi. Prywatnych średnich 
szkół było 29 z 7303 uczniami oraz polsko - nie­
mieckich 3 z 1279 uczniami w niemieckich oddzia­
łach. Prócz tego istniały 3 niemieckie seminarja 
państwowe w Bielsku, Grudziądzu i Łodzi oraz 1 
prywatne w Bielsku. Nauczycielstwo niemieckie 
złączone jest w Landesverband deutscher Lehrer 
u. Lehrerinnen, który liczy ca 1500 członków, czy­
li, że prawie wszyscy nauczyciele szkół mniejszoś 
ciowych niemieckich otwarcie przyznają się do 
niemieckiej narodowości.

Dalszy ciąg nastąpi.
£ ii
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CHOJNICE I P O W I A T
Chojnice, dnia li. listopada 1929 r.

Chojnice
Osobiste.

Sędzia Okręgowy p. Płócieniak który dłuższy czas uraę 
4ował w Chojnicach wyprowadził się do Gdyni Jak się 
dowiadujemy, p. Płócieniak otworzył w Gdyni kancelarię 
adwokacką.

Przypominamy,
że dziś wieczór o godz. 6-tej odbędzie się w hotelu 
Centralnym uroczysta akademja z okazji 11-tej 
rocznicy wskrzeszenia Państwa Polskiego.

Wstęp na akademję wolny.
Uroczystość 10-eio lecia istnienia Tow, Handlow­

ców w Chojnicach.
W  sobotę obchodziło miejscowe Tow. Handlowców 

dziesięciolecie swej pracy na niwie zawodowej.
Wieczorem dnia tego zgromadzili się w lokalu p. Ka- 

letty dość licznie zaproszeni goście, by wspólnie obchodzić 
uroczystą chwilę. Władzę powiatową reprezentował sta­
rosta p. dr. Rzóska, a miejską bur. p, dr, Sobierajczyk,

Uroczystość rozpoczęa się przywitaniem gości przez pre 
zesa Tow. Handlowców, p. Karolewicza. Następnie chćr 
męski Lutni odśpiewał dwie śliczne piosnki, poczem p. dyr. 
Kozubski przemówił na temat: „Pieniądz, jako środek płat 
niczy". Mówca przedstawił handel wymienny u star. Rzy­
mian i Greków, wykazał etymologię słowa pieniądz w 
brzmieniu łacińskiem, podał historję pieniądza bitego i 
banknota i w krótkich słowach określił waluty różnych 
państw. Rzęsiste oklaski dowodziły, jak bardzo mówca 
potrafił zainteresować słuchaczy.

Z kolei następuje najważniejsza część programu — 
uroczyste posiedzenie. Na zaimprowizowanej scenie zasia 
da zarząd Tow. i odbywa się formalne zebranie. Przeczy­
tano protokół z zebrami a konstytucyjnego, moczem prezes 
p. Karolewicz w krótkości przedstawia historję Tow. w o- 
kresie 10-cio letnim. Stawia przed oczyma gości słabe i ni­
kłe zaczątki Tow. i doniosłą rolę jaką już w tym czasie 
Tow. odegrało w dziedzinie narodowej i zawodowej i pod­
kreśla zasługi, jakie około Tow. położył długoletni prezes 
p. Rydzkowski. Następuje teraz uroczysty moment wręcze­
nia dyplomów. , . , . w

Niestety zarząd mógł Wręczyc dyplom jedynie p. Bącz­
kowskiemu, gdyż reszty odznaczonych nie było na sali 
(częściowo nie zamieszkują już w Chojnicach). Następuje 
składanie życzeń, które składa przedstawiciel Tow. Samo­
dzielnych Kupców, a w imieniu Tow. Restauratorów p. 
Kaletta. Posiedzenie to zakończono okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta. Za chwilkę znowu roz­
legają się wesołe takty śpiewu, poczem przemawia. p. sta­
r c a  dr. Rzóska na temat: „Poddany a obywatel - Nie star­
czyłoby nam miejsca, gdybyśmy mieli strescic tę mowę, 
nadmieniamy tylko, że słów referenta słuchano z zupełnem 
skupieniem myśli. I znowu od antycznosci, poprzez wieki 
średnie, aż do naszych czasów biegły myśli mówcy i słu-

ChaCPo wykładzie odegrali członkowie udatną jednoaktów­
kę pt Po teatrze". Na tern zakończyła się część oficjalna,

*  miejsca * W » y
dalszej pracy i żywotnego rozwoju.

Zwycięski debjut piłkarzy G. K. S. „Grom41.
Zapowiedź nasza na niedzielne zawody w piłkę nożną 

między SMP. a GKS. „Grom“ nie zdołała — z powodu 
szarugi jesiennej — wyciągnąć zbyt wielu zwolenników na 
powyższe spotkanie. A szkoda! Było na co patrzeć.

Na zwycięzsce tego spotkania typowano ogólnie druży­
nę SMP. Po drużynie zaś, która swe ostatnie spotkanie 
rozegrała na początku maja bm., która od tego czasu zu­
pełnie śnie trenowała nie można się było niczego spodzie­
wać. A kiedy obie drużyny weszły na boisko drobni gimna: 
zjaści w otoczeniu roślejszych od siebie przeciwników byli 
uważani nawet w obozie swych sympatyków za tych, któ­
rzy zejdą tym razem pokonani z boiska. Półtoragodzinne 
zmagania wykazały tymczasem wręcz coś przeciwnego.

Początkowo inicjatywę w swe ręce ujmuje SMP. za­
grażając bramce czarnych. Chwilowy okres słabości gim- 
nazjastów jednakże szybko mija. Odwiedzając oni coraz 
częściej pole SMP. Doskonałe trio obronne niweczy jednak- 
te zakusy lotnego ataku czarnych. Po raz pierwszy kapi­
tuluje dobry bramkarz SMP. w 15 minucie przed strzałem 
środkowego napastnika czarnych. Tein sana gracz w 5 mi­
nut później uzyskuje dla swych barw drugi punkt. U prze­
ciwnika znać lekką konsternację. Nie dają om jednakże 
za przegraną i po przegrupowaniu ■
nie naprzód. Daremnie — wynik 2 : 0 dla GKS. utrzymuje 
Se do połowy, W  7 minucie II połowy dyktuje sędzia rzut 
karnv dla drużyny gimnazjalnej — zamieniony na pewną 
bramę przez kierownika napadu czarnych. Jedenastka 
SMP dąży teraz za wszelką cenę do uzyskania punktu ho­
norowego zasłużonego zresztą. W  10 minucie centruje ślicz 
nie ich prawoskrzydlowy. ™ k a  przypadkowo toruje sobie 
drogę do świątyni gromowej. Przy takim stanie tj. 3 . 1 
hio GKS, „,Grom“ sędzia kończy grę. .

Do zwycięstwa cz ornych przyczyniła się w równej nne- 
rze cała ich jedenastka, przewyższając
dewszystkiem sz>bkością i niezwykłą ambicją. Cała ta 
iemnica zwycięskiego debjutu leży w dobrej kondycji fi- 
zvTmei gimnazjStów, którzy przez cały sezon etm gor-
liwie uprawiali lekkoatletykę. W  drużynie pokonanych 
podobał? się przedewszystkiem Belzerowski, Adamski, Ba 
koś i Joachimczych. SMP. nie powinno się zrażać tem n e- 
snodziewanem, acz zaslużonem niepowodzeniem. Spodzie­
wamy się, że niedzielne pierwsze między powyższemi dru- 
*vnami spotkanie, przyczyni sie do zadzierżgnięcia ścisłych 
węzłów koleżeńskich w dziedzinie piłki nożnej. Oby spot- 
S  s^otkińTal pięknych jak niedz^ne rozgrywki dru­
żyny SMP. GKS. „Grom", było jaknajwięcej.

Wezwanie do podatników.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych przypo 

mina, że termin płatności podatku dochodowego za rok 
1929 upłynął w dniu 1 listopada 1929 r.

Na zasadzie przepisu par. 17 instrukcji o przymusowem 
ściąganiu państwowych podatków i opłat tudzież innych 
należności skarbowych z dnia 17 maja 1926 r. Dz. Urzę. Mm, 
Sk N. 15 poz. 168) wzywa się płatników do uiszczenia wy­
mienionego wyżej podatku .najpóźniej w ciągu dni 14 od ter 
tninu płatności a to pod rygorem przymusowego ściągnię­
cia wraz z kosztami egzekucyjnemi i karaim za zwłokę. 

Co wyświetla kino „Nowości44.
Dziś podwójny program. Igo Sym — polski Valentino 

— w wspaniałym filmie, pt. „Wiośniana miłość". Zadłużo­
ne państewko — przymusowe małżeństwo — ślusarz za­
winił, kowala wieszają — ponurej twierdzy — zemsta 
rywalki — oto treść tego frapującego filmu.

Pozatem drugi film: „Wojennym szlakiem" z szalonym 
jeźdźcem Keyin Maynardem w roli głównej. Film ten przy­
nosi coś z stepów amerykańskich, pełen brawury obraz wal 
ki z indjanami.

Razem wyświetla się dzić 20 aktów.

W wiosennych dniach życia.■■
Młody wiek jest pełen zagadek, a jednak roz­

strzyga o całem życiu. Na duszę młodzieży ude­
rzają rozmaite wpływy i dobre i złe, w sercu kłę­
bią się najróżniejsze uczucia, a w umyśle budzą 
się nowe myśli, inny świat otwiera się przed o- 
czyma. Dlatego jest rzeczą bardzo ważną, by mło­
dzież, która niejednokrotnie sama musi szukać 
drogi, którąby przez życie kroczyła, nauczyła się 
sama siebie zrozumieć a kierownicy jej, by na­
uczyli się czytać w duszy młodzieży i ją odpowied 
nio prowadzić.

Szczęśliwy i jasny jest młody wiek, ale me 
braknie też w nim zachmurzeń. Młodość jest okre­
sem wewnętrznych, .często ciężkich walk, a co mło 
dość przeżywa, przeżywa to żywiej i gwałtowniej 
nir wiek dojrzały. Nieraz nastaje w młodej duszy 
zupełny rozdźwięk, a wtedy rodzi się w niej bez­
radność i ciemność bez światła. Jak często dla te­
go młodego wieku i stosunki zewnętrzne są twar­
de i smutne. , . . . .

Jednak z poszumem płyną również bogate 
źródła radości. Już samo poczucie młodzieńczej 
siły i zdrowia rozpiera pierś. Ale zarazem przed 
młodzieńcem otwiera się świat pełen powabu, 
który nęci, woła, ciągnie. Nie obciąża jeszcze o- 
kresu młodzieńczego odpowiedzialność wieko doj 
rzałego. Dlatego, jak mówimy o szczęśliwych la­
tach dziecięcych, z tą samą słuznością nazymawy 
młodość wiekiem błogosławionym.

Celem młodości — to przygotowanie się do 
zadań przyszłych. Co w /niej się rozwija, ma w 
wieku dojrzałym przynieść owoce. Na okres ten 
przypada czas przygotowania się do późniejszego 
zawodu, rozstrzyga się charakter i kierunek całe-
go życia. . ,

Młodość jest piękną i drogocenną jako czas 
siejby pod całe życie, ale ona nosi zarazem samą 
w sobie cel i wartość głęboką. Jest to okres, gdy 
dusza wylatuje nad poziomy, szuka za ideałem, za 
któremby postępowała, czasem wyrabia się ide­
ał tryskający życiem, czystej młodości. A_gdy 
taki idealny młodzieniec umiera, wtedy jednak 
nie żył on daremno. W  jego wczesnej śmierci leży 
coś tragicznego, ale właśnie dlatego, ze odszedł on 
w kwitnącej wiośnie życia, żyje w wiecznej mło­
dości, jako postać idealny, jako wzór i wódz za­
stępów młodzieży.

Takich postaci ideału młodzieńczego nie trze­
ba nam szukać daleko, mamy je w własnym na­
rodzie. Ponad nami wybija się postać św. Stamsła 
wa Kostki, który dziś porwał za sobą całe rzesze 
młodzieży. Za kilka dni młodzież ta urządzi en­
tuzjastyczne uroczystości, by godnie uczcić Swego 
Patrona. Kiedy 17 listopada zastępy młodzieży 
przechodzić będą przed naszemi oczyma, spójrz­
my na nia okiem innem, w którem odbija się zro­
zumienie dążeń młodzieży, okiem życzliwem, przy 
jaznem, serdecznem. Stowarzyszenia Katolickiej 
Młodzieży, które sknpiaja tę młodzież pod sztan- 
darem św. Stanisława, otoczmy żywem zaintereso 
waniem i opiekę. Niech młodzież nie będzie osa- 
motniona, niech czuje nasze serce bijące serdecz­
nem ku niej uczuciem, niech czuje naszą troskli­
wą uwagę i pomoc, którą jej poświęcamy.

Powiat
Kradzież leśna, i

Leśno, po w. chojnicki. Konieczny Andrzej i 
Stanisław z Leśna skazani zostali za, kradzież leś 
na na szkodę Sikorskiego, po 60 zł. każdy i pono­
szenie kosztów sądowych oraz zwrot skradzio- 
nej rzeczy wartości 7 zł. W  razie nieściągalności 
nastąpi kara więizenia, licząc 15 zł. za 1 dzień.
50 zł. grzywny za usunięcie rzeczy przed zajęciem 

sądowem.
Brusy, pow. chojnicki. Piekarz Józef Kostka 

miał dług w „Ceresie**. W  lipcu zrobiono ugodę 
wzajemną. Wreszcie miano dokonać sądowego za 
jęcia u p.‘ Kostki. Na kilka dni przed przybyciem 
komornika. Kostka wywiózł część rzeczy samocho 
dem do Kościerzyny i tam je sprzedał.

Sąd skazał Józefa Kostkę i jego żonę po 50 
zł. grzywny i ponoszenie kosztów sądowych.

O co się Indzie dziś nie skarżą.
Wiele, pow. chojnicki Robotnik Franciszek 

Knut 80 lat stary, udał się pewnego dnia do po­
bliskiego lasu, by zebrać trochę iglewia, potrzebne 
go do ściółki pod kozę. W  lesie napotkał go właści 
ciel lasu, który będąc dość zamożny, oddał sprawę 
do sądu. Oskarżony dotąd karany nie był. Zgarnię 
ta ściółka, której nie zabrał ze sobą, przedstawia 
wartość 1 złotego.

Sąd na podstawie zeznań owego właściciela, 
skazał Knuta na 5 zł. grzywny i ponoszenie kosz­
tów sądowych.

Skradł część półszorka.
Brzeźno, pow. chojnicki. Za skradzenie części 

półszorka wartości 5 zł., skazany został przez Sąd 
Grodzki w Chojnicach, Franciszek Spiczek - Brze­
ziński na 3 dni więzienia i ponoszenie kosztów. 
Wykonanie tej kary zawieszono mu na przeciąg 
2 lat.
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Inspekcja sekcji przysposobienia rolniczego.
Gliśno. Onegdaj przybył z Chojnic pow. In­

struktor Rolny p. Ścibor Marchoćki i przeprowa­
dził inspekcji sekcji konkursowej uprawy żyta w 
Borzyszkowaoh i Gliśnie. W inspekcji wzięli u- 
dział wójt p. SłomińskLjiako prezes Kółka Rolni­
czego i sołtys p. Łącki1, jako patron sekcji. Inspek­
cja wypadła na ogół zadawalniająco. Poletka kon 
kursistów wyglądają dobrze i żyto na nich wsku­
tek działania nawozów sztucznych odbija się ko­
lorem całego zagonu. Wr Borzyszkowach ma być 
przeprowadzony staraniem instrukitoratu rolnego 
kurs przemysłu ludowego i to koszykarski. Ró­
wnież w najbliższym czasie organizuje tu u nas 
insłtruktorat rolny trzydniowy kurs rolniczy. Pre­
legentów na kurs wydeleguje Pom. Tow. Rolnicze 
z Torunia. Już obecnie zapisują się chętni n i  oby­
dwa te kursy i prze widuje się dużą ilość uczęstni- 
ków, co bardzo jest pochwały godne.

Budowa szosy.
Borzyszkowy. Przed miesiącem rozpoczęto 

prace ziemne przy budowie szosy Lipnica — Bo­
rzyszkowy. Prace ziemne wrą na całej przestrzeni. 
Ludność okoliczna bardzo przychylnem okiem pa 
trzy na tę pracę, ze względu na ułatwienie komu­
nikacji, no i z powodu zarobków, które dają moż­
ność ludności pozostawania na miejscu, a nie wę­
drowania za pracą w  dalsze okolice.

Z POMORZA
Ciekawe posiedzenie Rady Miejskiej.

Tuchola. W środę wieczorem, o godzinie 6-tej 
odbyło się w auli szkoły powszechnej posiedzenie 
rady miejskiej, któremu przysłuchiwało się spore 
grono osób z miejscowego obywatelstwa. Obrady 
zagaił przy udziale 12 radnych i 4 członków Magi- 
sratu  przewodniczący p. Dr. Prais. Do komisji 
podpisania protokółu wybrano: pp. radnych Pa- 
cera, Robakowskiego i Lewandowskiego. Sprawę 
wznoszenia szkodliwych zakład, przemysłowych 
na terenie miasta załatwiono w ten sposób, że za­
kłady takie można wznosić na terenach wschod­
nich poza Szosą Bydgoską położonych. W  dy­
skusji nad tern przemawiali: pp. Janeezkowski, 
Dr. Prai's i Piotrowski. Przyjęto taryfę opłat ubo­
ju zwierząt w rzeźni miejskiej z częściową zmia­
ną takowej, a mianowicie obniżenie opłaty co do 
uboju kóz, cieląt i prosiąt oraz uboju prywatnego. 
W  dyskusji nad tą kwestją przemawiali: pp. Mu­
szyński, Dr. Prais, Karwat, Piotrowski, Łampar- 
ski i  burmistrz Saganowski. Głównym tematem 
obrad było rozpatrzenie wniesionych sprzeciwów 
przeciwko wyborom do rady miejskiej. Sprzeci­
wy były aż trzy; po szczegółowem rozpatrzeniu ta 
kowych i szerokiej nad niemi dyskusji nastąpiło 
głosowanie, nad ważnością wyborów. I cóż się o- 
kazało? Przeć, nieważności wybor‘w głos. 6 rad­
nych, a za ważnością tylko 5 radnych. Zatem ra­
da miejska wybory unieważniła, aczkolwiek po­
wodów tak zbyt ważnych ku temu nie było. Sta­
wiony sprzeciw co do podziału mandatów przy u- 
biegłych wyborach został uwzględniony. Zatem li­
sta nr. 1 rolnicza zamiast 3 otrzyma tylko 2 man­
daty, zaś lista nr. 7 NPR. zamiast 4 otrzyma 5 
mandatów. W wolnych wnioskach żąda p. Piot­
rowski wyjaśnienia, stawionej już na poprzednim 
posiedzeniu sprawy kanalizacji ulicy Pocztowej; 
na co wyczerpująco odpowiedział p. burmistrz Sa­
ganowski. Ten sam radny zapytuje się jak dalece 
przedstawia się wniosek ubogiej p. Hassowej o u- 
dzielenie wsparcia, na co otrzymuje odpowiedź, że 
ten wniosek zostanie przedłożony na najbliższem 
posiedzeniu odnośnej komisji. Równocześnie pro 
jektuje p. P. by przy ul. Świeckiej obok gazowni 
oraz w Rudzkim Moście umieszczono tablice na 
których hy można urzędowe ogłoszenia umiesz­
czać. Radny p. Pacer wnosi, by odnośne czynniki 
raczyły wsadzić w domu p. Szwedy przy ul. Pocz­
towej, na miejsce starych wyrwanych nowe drzwi 
Zerwanie takowych nastąpiło z powodu przebu­
dowy schodów, co było konieczne ze względu na 
brukowanie ulicy Pocztowej. Radny p. Muszyń­
ski wnosi by zezwolić ubogim na zbieranie i wy­
rąbywanie suchego drzewa w lasku miejskim. 
Radny p. Piotrowski żalli się na to, że służące z 
wózkami dziecięcemi jeżdżą po chodnikach oraz, 
że młodzież miejscowa chodzi takiemi gromadami 
iż zajmuje szerokość całych chodników, wskutek 
czego hamuje się ruch. Wnioskodawca proponuje 
by władze bezpieczeństwa temu zaradziły w jakiś 
sposób. Radny p. Karwat żąda by zapalono lampę 
gazową na ulicy Krzywej, stojącą na narożniku 
w pobliżu rzeźni miejskiej. Wreszcie, po wyczer­
paniu porządku dziennego i odczytaniu protoko­
łu, zamknął przewodniczący p. dr. Prais posiedze­
nie.

Kradzież z włamaniem.
Piastoszyn, pow. tucholski. Do mieszkania tu­

tejszego kowala włamali się nieznani sprawcy i 
skradli odzieży i bielizny na ogólną wartość około 
500 zł.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność druhny SMP. Przypomina się druhnom, iż 

dziś w poniedziałek lekcja śpiewu. Przybycie wszystkich 
druhen konieczne. Dyrygentka.
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Ifojoiiekszy dom błouałóti), konfekcji i galanterii no miejscu
poleca na ja rmark

Bogaty wybór! Ceny najniższe!
eleganckie płaszcze damskie

od najtańszych do najwykwintniejszych modeli.

Pulowery, kostjumy i jaczki więzione, modne jedwabie i materjały na suknie, 
bielizna i wyprawy bieliźniane, fartuchy, trykotaże, rękawiczki, pończochy.

Bogaty wybór w konfekcji męskiej i chłopięcej
Kapelusze — koszule dzienne — krawaty.

Dla mieszkań: firany, dywany, materjały na chodniki
obicia na meble, kołdry, galanterja, wełna pończoszkowa, torebki.

Juljusz Schreiber, Chojnice •
Tel. 48. Rynek 17.

Obwieszczenie.
W tutejszym regestrze handlowym A nr. 327 przy 

firmie Kolejowe spedytorstwo skład drzewa i węgli 
Roman Nowacki Chojnice, zapisano jako właścicielkę 
tejże Kaźmierę Nowacką ur. Rybicką w Chojnicach oraz, 
że Antoniemu i Henrykowi Marjanowi Nowackim oba 
z Chojnic udzielono prokury. 2523

Chojnice, dnia 6. listopada 1929 r.
Sąd Grodzki.

Przetarg.
Państw. Urząd Budownictwa Naziemnego w Choj­

nicach niniejszem ogłasza publiczny przetarg pisemny 
na wykonanie budynków gospodarczych i ogrodzeń 
przy domach Policji Państw.

1) w Brzeźnie pow. chojnicki.
2) w Kamieniu pow. sępoleński,
Oferty w kopertach zalakowanych z napisem jak

1. lub 2. należy składać w kancelarji Państw. Urzędu 
Budown. Naziemnego w Chojnicach ul. Dworcowa 8 
do godziny 10-tej dnia 22 listopada br., poczem na­
stąpi otwarcie ofert w obecności ewentl. przybyłych 
reflektantów. Oferty można tylko wnosić na drukach, 
które dostarcza Państw. Urząd Bud. Naz. po cenie 1 zł 
za każdą pozycję. Do ofert winien być dołączony do­
wód wpłacenia do Kasy Skarbowej wadjum w wysoko­
ści 5 proc. oferowanej sumy.

Wszelkich informacji udziela Państw. Urząd Bud. 
Naz. w Chojnicach, gdzie też są wyłożone do przejrze­
nia plany w godzinach urzędowych 8—15.

Zastrzega się prawo dowolnego *wyboru oferenta. 
Chojnice, dnia 8. listopada 1929 r. 2522

Partslm. Brzmi BmUmnictmn naziemnego- 
Z b l iż a ją  s ię

Ostatnia dni sprzedaży losów
do I. ki. 20. Loterji Państwowej, bo ciągnienie już 14 i 
15 listopada br. Kto więc niema jeszcze losu do 
tejże Loterji niech kupi go natychmiast w kolekturze

A. Konousklego u  Chojnicach, Duoicouo U .
Gdyż jedyna możliwość polepszenia bytu, i wzbogace­
nia się, to gra na Loterji Państw. A więc dalej do 
dzieła f Kto nie gra, nie może wygrać. 4242

j Licytacjo dobrowolna.
We wtorek 12. 11. br. o 

godz. l.po pcł. sprzedawać 
będę na mojem podwórzu 
w Brusach za gotówkę naj­
więcej dającemu następne 
przedmioty:

1 fuch tel (kia per)
2 konie robocze 
4 wozy robocze
1 poszorki wyjazdowe 
kryty powóz
wóz wyjazdowy, siecz- 
karkę, chlew na rozbiór­
kę, urządzenia kotłów do 
wyrobu papy, sanie wy­
jazdowe, waga do waże­
nia bydła, maszynę do 
czyszczenia buraków oraz 
maszynę do kosz. żyta. 

Marta Brzostowska  
Brusy. 2509

Tysiące
chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle. nie 
strawność, brak apetytu, 

ogóine osłabienie et cetera, 
odzyskało zdrowie, używa­
jąc zioła sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, Profesora 
Uniwersytetu Jagiell ńskie- 
go. Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej Adres: 

Liszki-Apteka.

Poszukuję

3 000 zł.
na I. hipotekę, pewne 
miejsce, oberża i 40 mórg 
ziemi. Zgłoszenia pod nr. 
2527 do eksp. Dz. Pom.

Wykwintne
mmUeurel zl.

Dworcowa 72.
Krakowska.

KIN O  N O W O ŚCI
Tylko dziś w poniedziałek ll^bm. 

o godz. 8.15.
Wielki podwójny crogram ! Razem 20 akt!
1) Polski Valentino nasz rodak

I g o  S y m
w wspaniałym filmie pod tyt.Oiosenno miłość

(Niewolnik Imienia i Obowiązku) 
z udziałem Betty Astor i Albach 
Retty Zadłużone państewko ! Przymuso­
we małżeństwo! Niebezpieczne incognito ! 
Ślusarz zawinił, kowala wieszają! W po­

nurej twierdzy ! Zemsta rywalki!
2) Sensacja ! Sensacja !

Wojennym Szlakiem
czyli miłość w  pełnym galopie

W roli głównej: Ken Maynard zwany 
„Szalonym Jeźdźcem".

Ceny zwykłe! Koncert wzmóc. Jazz-band ! 
Od wtorku: Biała Niewolnica.

Przetarg przymusowy
Dnia 13. b. m. o godz. 

12-tej sprzedam w Szen- 
feldzie:

k i l k a  ś w i ń  
Zbiórka licytantów przed 

majątldem Szenfeld.
Drabińskl 2524 

eg.z powiatowy Chojnice.

We wtorek przed południem 
od godz. 8-mej sprzedaż

t ł u s t e j

w ołow iny
w  Rzeźn i M iejskiej.

Sadzonki leśne
iglaste i liściaste

ma korzystnie do oddania
Jan Kunca,

Lutowo pow. Sępólno.

nwnmwwmwi
Drzewka
Owocowe
w dobrych gatunkach

poleca
K. Błaszczyk

szosa Gdańska 16.
ttitCCtttttCtttttCtt

Miody Jomnlh
bardzo ładny na sprzedaż
oraz jeden P I E C

kaflowy, biały. 
MŁYftSKA 17.

Zgubiłem
dowody osobiste na nazwi­
sko Paweł Kozłowski. 2510

Tuchola-
Rudzkimest.

Z powodu rozbioru wia­
traka sprzedam 2 pary

kamieni
francuskich.

M. Cysewski
2526 BRUSY, wybud

Przyjmuje się: 
Wszelkie

skórki futrzane
do farbowania. 2511

Cbem. Prał i Farb.
M. Gajdka
Dworcowa 12.

Poszukuję zaraz wzgl. od 
1. XII.

mlesikanlo
3-5 pokojowego czynsz pła­
cę za cały rok zgóry. Zgł. 
do eksp. Dz. Pom. 2517

1 samochdd ciężarowy
16|45 P.S. „Opel*, ok. I 
1|2 ton nośności, pod bar­
dzo korzystnymi warunkami 
płatności do sprzedania. 
Oferty pod 2518 do ekps. 
Dz. Pom.
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